KURJER KRAKOWSKI. 


D. 6 lutego. 1835. PI Ą TE K. Pismo to kosztuje kwar- 


talie złp. 5 i wychodzi 


- Za- codziennie „(wyjąwszy nio- 
ar a WWINEEo 


po południu, 
bzowa na zamek wje- se 


Żżdża r. 1512: 


KRAKOW. 

Bióro dochowane wcałości i lu- 
strze po królu polskim Stanisławie 
Auguście, złożone z postumentu z 
pulpitem do pisania osadzonego na 
iwach leżących i kolumny z gzym- 
sem stojącej na pulpicie, fornerowa- 
ne drzewami zagranicznemi różnych | 
kolorów, wyobrażającemi zewnątrz 
jakby malowane pędzlem doskona- 
łym, berła, rycerzów , kwiaty, pta- 
ki, motyle, gąsienice, robaki, mu- 
szle i t. d, wewnątrz naturalne o- 
błoki, góry, skały, krzewy, stru- 
mienie 1 t d. Oddział niższy w tem 
Biórze zawiera 3 drzwsczki z zam- 
knięciami stalowemi, za temi szu- 
flad i szufladek z szufladek z drze- 
wa cukrowego [fornerowanych z 
przodu z antabkami pozłoconemi. 
20 i miejsce na papiery, wyźćj 
drzwiczki podwojne z takiemże zam- 
knięciem, za tem takichże szufla- 
dek z takiemiż antabkami 7 i pó- 
łek z takiegoż drzewa 4 Bióro to 
swą sztuką i pięknością przenosi a 
mocą przetrwa kosztowne Bióra no- 
wej formy, jest więc warte umie- 
szczenia w domu najgodniejszym , 
gdy zostawało niezawodnie w Pa- 
łacu królewskim, nadto równy je- 
mu exemplarz trudno byłoby gdzie 
wynaleźć lub mistrza, któryby ta- 
kowę zrobić mógł. Życzący naby- 
cia tego bióra z pokrowcem nowym 
ceratowym, Za cenę umiarkowaną 
110 duk, widzieć je mogą złożone do 


przedaży w Handlu W. Ant. Hólt- 
zel w Krakowie przy.głównym ryn- 
ku pod L, 250, bo właściwą cenę 
bióra tego mogą tylko oznaczyć 
znawcy dzieł mistrzowskich i ama- 
torowie starożytności zachowanych 
długi czas od skazy i zepsucia, a 
rzeto nie bez kosztów i ostrożno- 
ści. Kraków 26. ZOB) : 
K 


Polska. Rada miejska Warszawy 
zawiadomia pod d. 27. z. m. że 
polskiej szlachty synowie, którzy 
chcą bydź umieszczeni w korpusie 
kadetów rossyjskich, powinni mieć 
najwięcej lat 12 a najmniej 10. — 
Mający więcej nad lat dwanaście, 
po ukończeniu 16 roku życia, mo- 
gą być przyjęci do pułku szlache- 
ckiego. Kto się zaś chce starać o “ 
przyjęcie do wspomnionego półku, 
powinien się zgłosić do jenerała 
Pankratjewa gubernatora Warsza- 
wy z dowodami szlachectwa, świa- 
dectwem chrztu i zdrowia Przy- 
jęci powinni kosztem rodziców , lub 
swoim, jeźli niemają rodziców , u- 
dać się do Petersburga. — Rada 
administracyjoa udzieliła pozwole- 
nie Felixowi Tymienieckiemu, uży- 
wania wyłącznie przez lat 15 od 
niego wynalezionej nowej machiny , 
do mielenia zboża. 

Francya. Przy końcu posiedze- 
nia izby deputowanych d, 22 z. m 
zażądał deputowany lsambert od 
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p. Rigny mini: spraw zagranicznych, 
K ip tyczących się likwidacyi 
długu Francyi z Rossyą. Minister 
rzekł z mownicy: „Przypuszczam; 
że lzba niewierzy wieściom rozgło- 
szonym w pismach publicznych, iż 
dług ciążący na Francyi wynosi 
30 a nawet 100 miljonów ; to być 
nie może. Najprzód wspomnę ar- 
tykuł z traktatu zawartego w 1814 
r. który tok brzmi: „Gdy W. X. 
Warszawskie zostaje pod zarządem 
tymczasowej ra ły administracyjnćj, 
ustanowionej przez Rossją,,w skutek 
zajęcia_tego kraju! przez jej wojska > 
przeto obie strony układające się 
postanowiły, aby szczególna kom- 
missya złożona zrównćj liczby człon- 
ków obojej strony, zajęła się po- 
szukiwaniem, likwidacyą i wszyst- 
kim wzajemnym pretensyom zado- 
syc uczyniła.* Ten artykuł był po- 
twierdzony dodatkowym traktatem 
3815r. a później stał celem narad 
konwencyi z 1816 r. Na mocy tego 
rozpoczęły się układy w Warsza- 
wie r.1818, dokąd francuzki kom- 
missarz był wysłany. W krótce 
spostrzeżono, iż ponieważ rzecz 
chodzi o wzajemne obrachunki , li- 


kwidacya nie może przyjść do sku- 


tkú w Warszawie; wiele bowiem 
dowodów znajdowało się w Paryżu. 
N. Cesarz Mikołaj przy: otwarciu 
Polskiego sejmu d. 30 Maja 1830 r 
oświadczył, że. uskutecznienie li- 
kwidacyi doznało trudności od 
„Francyt. Przeto polscy kommissa- 
rze do Paryża będą wysłani. Na- 
stępne wypadki w Polsce spóźńiły 
pozybycie tych kommissarzy: — W. 

ońcu niemogę się wstrzymać od 
powtórzenia, 12 ta likwidacya nie 
pomnoży ciężarów Francyi. — Mini- 


niniejsza likwidacya nie 


gólnego układu. 


ster spraw zagranicznych uważał, że 
została u- 
morzoną konwencyą 1818 p, „Gdy 
mówił dalej, „W. X. Warszawskie 
po pokoju Tyłzyckim było długi 
czas obsadzone przez wojska fran. 
cuzkie, powstały przez to, i przez 


utworzenie polskich pułków. ną 
francuzkim Żołdzie , tak rozmaite 
i zawikłane pretensye, że w roku 


1814 stały się przedmiotem szcze- 
Co się zas tyczy 
wypadku likwidacyi, tego nie mo- 


żna przewidzieć ; powinność Rządu 
nakazuje takową przyspieszyć, gdyż 
nie tylko skarb nasz, ale i wiele 
prywatnych interesów cierpi przez 


to. Jeszcze raz powtarzam: Rząd 
sądzi, że wypełnił swój obowiązek 
przez przyspieszenie niniejszej li- 
kwidacyi 1 mam mocną nadzieję, 


że stąd Żaden nowy ciężar dla nas 


nie wyniknie.“ Odillon Barrat je- 


szcze raz głos zabrał i rzekł, że 


minister myli się względem arty- 
kułu dodatkowego wtraktacie 1814 
r. zapewnia Izbę, że Rada Państwa 
odesłała wiele reklamacyi Francu- 
zów do Polski i polskich wierzycie- 
li do Francyi, do traktatu w Akwi- 
zgranie Po krótkich rozprawach 
odłożono tę sprawę do następnych 
posiedzeń. — Trybunał, Paryzki po 
nowem przywołaniu sprawy X. Brun- 
świckiego, uznał go za mogącego 
rozrządzać swoją własnością a xięcia 
Cambrigde skazał na koszta pro- 
cessu. (G.P.S.) 
Anglia. -Dziennik Sun donosi, 
że biskupi oświadczyli się jak naj- 
uroczyścićj przeciw wszelkićj re- 
formie kościoła, którąby Robert 
Peel i Wellington zaprowadzić 
chcieli i prorekuje zarazem, Ze 


— MI — 


obecne ministeryum nie utrzyma 
się nawet do rozpoczęcia posie- 
dzeń parlamentu — Do podobnych 
domysłów daje powód wspmnio- 
nemù dziennikowi Słabość xXięcia 


Welli à 
alogia 7 tureckich przy- 


było do Londynu w celu udosko- 
nalenia się w tém wszystkiem, co 
się odnosi do założenia wojskówćj 
szkoły, i ukształcenia młodych 
oficerów, . 

Dzienniki Times, którego donie- 
sienia można uważać za wpółu- 
rzędowe, wspomina odwołanie z 
Wićdnia. p St. Aulaire wcelu wy- 
słania go do Londynu, przyczem 
tak się wyraża: „Nie wątpimy, że 
rozkaz odwolujący przybycie Se- 
bastianiego do Londynu, dobrze 
w Anglii przyjęty będzie.— Z Pa- 
ryża doniesiono nam, že przez 
mianowanie w r. 1830 X. Talley- 
randa posłem do Londynu, chcia- 
no wyświadczyć kompliment An- 
glii, z powodu , že ten xiąże jest 
pierwszym dyplomatem w Europie: 
teraz zaś mianowanie Sebastianie- 
go jest skutkiem innej myśli Fran- 
cyi:— Ludwik Filip niepodobna 
aby tchnął ku nam nieprzyjaźnią, 
dla tego trudio pojąć czemu len 
wybór zrobił, i dla czego z takim 
uporem od swego Ęwstąpienia na 
tron, potrzebuje pomocy i usług 
Sebastianiego.— Historya dyploma- 
cyi tego jenerała w 'Turcyi od r 


1805 do 1809 jeszcze nie jest za- 


pomniana. - Z swćj nienawiści do 
Anglii i tego wszystkiego co jest 
angielskie, chełpił się ciągle i do- 
tąd chełpi. Kazdy kto miał znim 
do czynienia, gdy był posłem 
Napoleona; pamięta dobrze jego 


dumne i obrażające postępowanie. 
Jego ton zaledwie się cokolwiek 
zmienił, gdy go rewolucya lipco- 
wa powołała do rady króla, któ- 
ry miał rządzić podług zasad zu- 
pełnie tym przeciwnych, -których 
się nauczył w szkole swego wy- 
chowania.— Nawet jego koledzy 
w ministeryum skarżyli się na nie- 
go.— Dodać jeszcze powinniśmy 
Że Sebastiani nie tylko moralnie , 
ale nawet fizycznie jest niezdolny 
na posła.do Londynu, bo jego zdro- 
wie jest bardzo nadwerężone. — 
Byłżeby taki człowiek w podo- 
bnych okolicznościach  skuszony 


|reprezentować Francyą w Angli? 


Czyż Ludwik Filip, gdy:o nim my- 
ślał, niemiał żadnych mężów przy 
sobie? Gdzież byli tacy jak Bro- 
glie, Molć, St. Aulaire, Bassano, 
i t. d. wyżsi od Sebastianiego! Spo- 
dziewamy się słusznie , że gabinet 
francuzki zamierzył w swem posel- 
stwie uczynić wyżćj irt AT DA 
ną zmianę.— Inaczćj niemożna się 
spodziewać, aby stosunki dyplo- 
matyczne mogły się odbywać w 
duchu wzajemnćj życzliwości. — 
"Tenże dziennik uważa, iż państwa 
pragnące utrzymać pokój w Euro- 
pie powinny się w dać w sprawę 
hiszpańską i skłonić Don Karlosa 
do ustąpienia z Hiszpanii, aby tym 
sposobem położyć bar wojnie. 


Portugalia. Młoda królowa 2a- 
słabła cokolwiek, a jej lekarz o- 
głosił następne doniesienie: „Stań 
zdrowia  królowćj nie przestaje 
zwolna się polepszać. Mogę za- 
pewnić, że moje usta tylko pra- 
wdę, samą szczerą prawdę ogła- 
szają.— Francisco Jose de Almeida: 


Angielski oficer Russel wracając 
wieczorem do dotnu, został prze- 
bity. | lyny oficer był pchnięty 
nozem. W całej Portugalii zaka- 
zano cudzoziemcom prowadzić czą- 
stkowy handel, co wielu a osobli- 
wie Anglików do strat wielkich 
przyprowadzi.— Na mocy trakta- 
tu zawartego r. 1810 Anglicy mie- 
li prawo do takiego handlu, a przez 
niniejszy zakaz widzą się pozba- 
wieni praw swoich, w czem widać 
zamiar rządu Portugalskiego aby 
im odjąć wszelkie pierwszeństwo 
przed innem. W tym rozkazie 
wyrażono, że każdy cudzoziemiec 
moze się starać o nowe potwier- 
dzenie pozwolenia (konsensu), ale 
z warunkiem aby się zaciągnął do 
gwardyi - narodowej. z 

Hiszpania, Rozkazem-z d. z. m. 
Nawarra i prowiacjć biskajskie o- 
głoszono za będące w stanie oblę- 
żenia. Najwyższą władzę powierzo- 
‘no wojskowym; w Aragonii, starej 
Kastylii i Katalonii powiększono 
również władzę wojskową; milicje 
stanęły pod rozkazami rządcy tych 
prowincyj. Dnia ro. z. m. Eraso 
powrócił znowu do Biskai bez spo- 
dziewanych tryumfów, w tymże dniu 
Zumalakarreguy wrócił także do 
Nawarry Ogłoszenie północnych 
prowincyj za będące wstanie oblę- 
zenia zrobiło na wszystkich powstań- 
cach wielkie wrazenie iten krok 
dowodzi sprężytość rządu hiszpań-. 
skiego i ważność wojny , której tea- 
trem są wspomnione prowincye. - 


Gdyby nie słabość Miny i wahania 
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«jetvski Adolf z P. 


się początkowe ministrów królowej, . 
ta wojna opłakana prowadzona z 
zajądłą srogością , jazby się skoń- 
czyła tryumfem nad burzycielami 
spokojności. (G.P,$.) 


DONIESIENIA. 


Kamienica przy jednej zgłównych 
ulic miasta Krakowa jest do sprze- 
dania; życzący takową nabyć, ze- 
chce się zgłosić do domu przy u- 
licy Mikołajskiej pod l. 651. 
| Sebastyan Korytowki. 

Wczoraj wieczorem około go= 
dziny siódmej zgubiony został pu= 
gilares czarny safianowy, z230 złp. 
papierami polskiemi, z ktorych 4 
są Do złotowe, dwa 10 a dwa 5. 
Ktoby takowy znalazł, raczy się 
zgłosić do Redakcy! Kuryera!, gdzie 


wraz z podziękowaniem otrzyma 
nagrodą. È 
Przybyli do Krakowa. Pfeifer 


Abraham z Galicyi. _ Lewiecki Pe~ 
lixob zG  Kostulski Hipolit z Pol- ' 
ski.  Kamocki Antoniob. zP, Wo- 
licki Jaa zP. Lehr Pocztmajster 
Ces Austr. zG  Russocki K. ob. z 
P. Ułanowski Felix zP. Niemo- 


z P.. Groh Jan zG. Kohlbagen 
Henryk zG. Rieckers Jan. zG. 
Jakobsen Jan z G. Badeni Kazi- 
mierz z G. 
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